
Cena zł. 3 ()płata pocztowa uiszczona 1'7czałtem. „Demokraciu 
W Stanach Zjednoczonych wybuchł 

ostatnio niesłychany skandal. Oto gru­
pa demokratów z Południa odmówiła 
wzięcia udziału w dorocznym bankie­
cie partii demokratycznej ponieważ 
„musieliby siedzieć przy stole obok 
Murzynów". 

Na bankiecie, który został unądzony 
z okazji Dnia Jeffersona, prez. Tru­
man miał rozpocząć formalnie kampa-

Wiceprzewodnicząca komitetu orga-TR O nię wyborczą. 

-----,...---------------------------------------------• nizacyjnego, pani Olin Johnson, żona 
I I jednego z południowych senatorÓlł, 

ROK Ili ŁODZ, PIĄTEK 20 LUTEGO 1948 ROKU Nr 50 1704) oświadczyła, że nie weźmie udziału w 
bankiecie, jeżeli obecni będą na nim 

I a r m d I a E U r O P Y 
M~:z[ą~~ła ,ona od przewodniczącego 

. 

1 

narodowego komitetu partii demokra-
tycznej, Howarda Mac Gratha, aby od 

, separować białych od Murzynów, lecz 
Grath nie z~odził się - podkreślając, 
że wpłynęłoby to bardzo niekorzyst-

o to ocena Konferencji w Pradze ::n=::fi:~~:~~:::: ~: 
U S 

• 200 osób, ma być obecnych najwyzej 
• • A. odbudowuje wielki przemysł n1emiec- 12 Murzynów. Jeden z zaproszonycl1 

oświadczył w rozmowie z korespondcn 

ki intensvWnie1·. nii po l-e1· WOJ-nie światowe1· tem „United Press", iż woli, aby Tru-
,,, man nie przeszedł w wyborach, niżby 

W dniu 19 bm. powrócił z Pragi z konferencji ministrów spraw zagranicz- dźwigają się dzięki pomocy amerykań- on miał usiąść obok Murzyna. 
nych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii w sprawie Niemiec mln. Zygmunt skiej znowu i można się spodziewać, iż Korespondent „United Press" dono­
Modzelewski w towarzystwie wiceministra spraw zagranicznych dra Leszczyc- wkrótce odzyskają swój dawny zasięg si, że w związku z bankietem doszło 
kiego I ministra pełnomocnego J. Olszewskiego. międzynarodowy. do poważnego wzburzenia wśród Mu-

Powrócił również z Pragi ambasador Czechosłowacji w Warszawie p. J. W strefie amerykańskiej kluczowe rzynów Południa. W mieście Louisvil-
Hejret. stanowiska w zarządzie wojskowym za- le, w południowej Karolinie, doszło do 

Dzienniki francuskie przypisują 
ogromne znaczenie konferencji trzech 
ministrów spraw zagrnnicznych Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii, jaka od­
była się w Pradze. Szczególną wagę 
prasa francuska przywiązuje do mowy 

jęli przedstawiciele wielkiego kapitału, d~monstracji Murzynów, oburzonych 
sławi, niż po roku 1918. Po pierwszej toteż nic dziwnego, że dopomagają onil mesłycha1!y~ wystąpieniem „biał;ycli 
WOJm.e przy pomocy amerykańskiego odrodzeniu się niemieckich wielkich demokratow '. 
kap)tału powstało I. G. Farbenindustrie koncernów, w których zainteresowani Policja aresztowała 60 demokratów. 
i trust stalowy. Dzisiaj oba te koncerny są finansiści amerykańscy. 
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ministra Modzelewskiego, a zwłaszcza z s RR • w 
do jego słów o konieczności współpra- I ę g ry Przed amerykanskim trybunałem 
cy państw sąsiadujących z Niemcami wojskowym w Norymberdze zakończył 
przy budowaniu przyszłości Niemiec. się proces przeciwko 10 b. marszałkom 

Konfere)lcja praska, twierdzi „Huma- podpisały układ przyjaźni I wzajemnej i generałom armil hitlerowskiej, oskar-
nite" • będzie zdaje się żonym o zbrodnie wobec ludności cywil 

DZWONEM ALARMOWYM pOmOCY na 20 lat nej na Bałk~nach i w państwacłi Euro-
nawołującym do ponownef!o roznatrze- W środę po południu został podpł sany w Moskwie na Kremlu pakt przy- py południowo-wschodniej. 
nia i uzgodnienia sprawy Niemiec. jahti i wzajemnej pomocy między Związkiem Radzieckim a Węgrami. Ze stro- Dwaj główni oskarże~ marszałe)t 

„Combat" przypuszcza, że wyniki kon ny radzieckiej akt podpisał minister spraw zagranicznych ZSRR Mołotow, a ze 
ferencji praskiej wpłyną na stanowisko strony węgierskiej minister Dinnyes. Podpisanie aktu odbyło się w obecności polny Wilhelm List i generał Walter 
Francji w rozmowach londyńskich prezydenta Tildy i marszałka Stalina. Kuntze skazni zostali na dotywotnte 
„wielkiej trójki". Pakt radziecko-węgierski został za warty na 20 lat i poza współpracą gos- więzienie. · 

Reufor utrzymuje, że konferencja, ja podarczą i kulturalną przewiduje wzajemną pomoc na wypadek zaatakowa- Generał Rendulic, aow6d.ca naczelny 
ką odbyli w Pradze mhiistrowie spraw nia jednego z sygnatariuszy przez Niem cy lub inne państwo w porozumieniu wojsk niemieckich n' Bałkanach oraz 

· h p J 1 • C h ł · · · z Niemcami. zagran1cznyc o s.;_1, zec .os owac11 1 --··------ generał Felmy, gubernator Wojskowy w 
Jugosławii, wywołała w J .ondvnie wiel-

kie pOrtlS'T.ePie. Kore.smu,deuci nrzypusz Rozmowy ' spraw·1e Aus1r·11· Grecji - otrzymali po 20 lat więzienia. 
rzają, że możl" ona mieć wpływ na sta- Czterej inni oskarżeni otrzymali wyro-
nowisko naństw Reneluxu wobec ob!'ad ki od 7 do 15 lat więzienia. 
londyńskkh nad przyszłości~ N•~mie<' I d • I d • · • ł • 4 I · · ł 6 Generałowie Foertsch i von Geitner 
zachodnich. Przy tej sposobnośf'i kores- zos aną po IQ e z1s~a1 przez zas Q 1COW • c 1 mimS r w. zostali uniewinnieni. 
pondenci przyporn.inają równ;eż - Nowe propozvc:e z. S. R. R. 

STANOWISKO RZĄDU ZSRR Dziś rozpoczyna się w Londynie kon- 2) Austriackie rafinerie będą obowią- ZSRR i Belaia 
który ośWiadczył stanowczo. że nie ferencja zastępców 4 ministrów spraw zarte do przerabiania 450 tys. kg. ro~ 5' 
uzna żadn:vch iednostronnych decyzji zagranicznych. Przedmiotem dyskusji rocznie. zawarły Umowę handlową 
w sprawie Niemiec. będą nowe propozycje radzieckie, doty- 3) Związek Radziecki przejmie mają- Radio moskiewskie podało, że na za-

* * • .... czące uregulowania sprawy własności tek żeglugi na Dunaju i sadzie umowy handlowej zawartej z 
Niemiecki d7iennik ,.Taegliche Rund- niemieckiej w Austrii. Prop~ycjt. te są 4) na pokrycie pozostałych majątków Belgią, Związek Radziecki będzie do-

schau" stwierdza, że Stanv Zjednoczo- następujące: R OO I 
ne ol<azują obecnie znacznie więcej po 1) Związek Radziecki będzie miał pra poniemieckich ZS R ma otrzymać 2 starczał zboże, .futra i minerały, otrzy-
parcia niemieckiemu wiel~emu przemy wo do eksploatacji 2.13 pól naftowych milionów dolarów, płatnych w przecią- mując wzarnian od Belgii stal i maszy-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 we wschodniej Austrii. gu 2 lat. ny. ······--··--··-···-· •••·••••••••11••···················-··········-····················· Znów sprawa lndonezii Diagnoza w Waszyngtonie 
na forum Rady Bez1iecteństwa N . . d o ko" w 

w dniu wczorajszym Rada Bezpie- I e m a w I 
czeństwa w dalszym cią~u rozpatrywa- . na zmian 
ła spra\vozdanie komisji mediacyjnej, 

powołanej w swoim czasie dla uregu- obecne· s I acJ·1· w Grec1·1· - Za o • d , d I 
Iowania sporu holendersko-indonezyj- J Y U • P Wie Z a sze~ 
ski ego. • • • I • • k ' k• • 

w toku dvskusji zabrał głos przedsta go Wzmozen1a In erwenCJI amery ans leJ 
wiciel ZSRR, Andrzej Gromyko, który Reuter donosi, że raport Loy Render którym domagał się on powiększenia po r je się zupełnie prawdopodobne, że Ame 
oskarżył Holandię o nlezastosowanie si~ sona, szefa wywiadu Bliskiego Wscl~tf' mocy dla Grecji. Stwierdza on między, rykanie „dokonają bezpośredniej inter-
do zaleceń Rady. Grornyko oświadczył, du w amerykańskim Departamencie in.: wencji w sprawy Grecji". 
iż Holandia wykorzystała komisję arbi- Stanu, w sprawie Grecji, wywołał tu „Pomimo nieustannego strumienia po Korespondenci prasowi podkreślają, 
trażową ONZ jako narzędzie dla zacho- wielkie zaniepokojenie. mocy, udzielanej rządowi greckiemu że prócz raportu oficjalnego ogłoszone-

Henderson oświadczył, że ze względu USA t · f · bl" · H d ł · ł f wania swej imperialistycznej władzy w przez , sy uacJa na roncie pogar- go pu iczme, en erson z ozy pou ·ny 
na niezadawalające postępy wojsk ateń · k · d d · p t · M t t • ·ak· ł 

Indonezji. . . . . . . skich w walce przeciwko wojskom gen. sza się z .. ~ y~ mem. ar ~~nc1 • ar rapor na emat tarc, J ie wytworzy y 
Gromyko stw1erd~1ł, iz Hol~nd1a me Markosa, „b. możliwa•• wydaje się bez- kosa zbhzaJą ~1ę coraz •• ~ardz1eJ do zy- się między szefem amerykańskiej misji 

przestrzegała zalecen w sprawie zaprze uośrednia interwencja amerykańska w wotnych centrow GrecJI • pomocy, Griswoldem, ambasadorem 
stania działań wojennych i świadomie. Grecji. f Raport stwierdza wreszcie, że jeżeli amerykańskim w Atenach, Mac. Veg­
stosowała jak najbrutalniejsze metody Raport ogłoszony został nazajutrz po sytuacja nie zmieni się w najbliższym h'em oraz b. szefem misji wojskowej 
ksterminacji ludności indonezyjskiej. orędziu prez. Trumana do Kongr~su, w czasie, a nic na to nie wskazuje, wyda- gen. Livesey'em • 

• 

• 



• 
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Łódź wcale nfe jest „w:el~ą wsią z tramwajan1.'~. - Mamy duże po­
trze by, al i nir n1nie:sze os1ąvn ' ę1:ia we .wszystk ~ ch dziedz,n1ch życia i 

Tak było przed wojną I ta!( Jest, n:n- Pociągi kursujące do Jeleniej Gó-y, I Je się, ie „wszystkie miejsca zostały i 
stety, obe~nie. Miastu nan.-nr1~ po : wię· Gdyni, Kudowy - Zdroju itd. mają wago- : wyprzedane". ! 
ca się zbyt mało uwagi. Traktuje si~ n<Js ny sypialne. ludzie udający się na ur-J Czemu f,odzi nie przyznano chofby 
ciągle jako „prowincję", mirrio ie Łt1tiź Jop, przeznaczając na ten cl.?I odpowled I najmniejszego, ale stałego kontyngen­
Jei:t nie tylko stolicą polsl.::<'·g.J n• :or;;y~ nią ł:wotę, nie żalują Jeszcze kilkuset ' tu miejsc w s!eepin~ac:'1 do Zakopao.-.­
s}y I najwi<;!csxym mias1e:n w Po!l;c~, a- ztotych, aby otrzymać miejsce w slee- go? Czym łod?ic;nie są gorsi od warsza 
le ośrodkiem odgl)'wającvm :oraz wi0k pingu, aby całonocną podróż do mi.:?J· wiakńw? Prxecłe:i: wiadomo, że 1' 

sze znac:tenłe w życiu k:ll~u rn'.nytn kr,:i. sr:a .Prt~?:nacz~n'a odb.yf wygodnie.. . WARSZAWA KORZYSTi'\ A?'. z 4S-C:IU . . 

ju.Potn:eby Łodzi nie i;~ do.statec?nie c~ 1~"' w;~~~::~;;~rrj~;t :.0~J~y~ale~'~: c . MIE;s,::łcbooz:Ett:N·,~~ b I :::::h:::'::~:.::::~':;· '"";:~·~~i·~~·{<:,'" NA . . . • h cl • . • • • t zy nie na.e •. „ o y z ~1 -~?: v us:i:ct· . 1 , t 1 . k " E „ doceniane pnez czynnilu centralo<.> 11~ż c o !I o w·-;zcJ wym1en:one rnsy - O· k • k 1 • k . . ·, na3n1 oosza „czy e n1cz a „ 'xpressu • . . . : · b . . 1 . f1a<' co o wie na rzecz na ; w•e··~zeao \ l.'ł to trzeba zachodow 1lat. mte;.swerq! ec111 JCS7.cze stosunkowo atwo mo·;r;· . • , . , *" ~ wyjazdów i wy:siłlló~. ab~ m:ysk~ć Km: na otrzymilć rrxydzial do wagonu sy- ~iast.a .w Polsc_e, •• ktorego mies7~a'?c~ 1 . MATI<:A HAJ•.HJSt: Spełnlam~~~r:~~ęt~~e ?P~~ ""'ty . . 17 pialri,,,r.io. Natomi<Ji; t l<JtP.in wsl(:ytek rowmez .są ludzm1 1 tak samo ch<:.el by J 111 prli."1-i~ i um1e!':zcz~my foto71„fl. slc~11-J ""'1 na en, czy inny ce . . . . • • , . • • I kOY?;ystar z revmvc11 wyr.ód? ' Ha· ·~·L ż, C7YffiY Pani. ahy Ct>Tl"CZ°klł chowa • . pn:yduisla111a Lridr1 min1matn:?J 1lo«cl 'l'I 1 • • •• 1 t 1 Wiemy, ze nowy gma~h B t~l'oteld P~1 I mle fsc tmclno"'cl Sr> o!bn:ymie i ni-er:u Fakt na r.ozr.r cl:-otmy nil t! . I ·"'ł~ł1, i }·~d!" 2. z-i.~· ''''.o. ld1,~ws7b.e"'~ i:~ra"b'<ił~,?,raonsJ·~ Y =~ bf1cznej dlatego tylko 111e został cl,)f~d • . I '1 , • bardziej c!oniosiych potrzeb - tym n 9• l« l) •. CJ, , 1 ~ )0,J :J)e O .~'n e, a y :vJ • n n • . ; • ; • •• trzeba n 2 - 3 tygodrue naprzod zgła- • S I prry!,'7.ł')sc1 na mPdrą i dobrą kob:etę. Na-orJdany do u~ytku, bo m 01.tu ~·e S1~··· szać się do „Orbisu". mniej charakterysty:zny. wia.dczy bo· , p-„"·dę tak jest droga Pani, jak to Pani mi-czylo fundusz~w ."~ jego .wykoncteme, Katastrofalnie natomiast przedstawia wiem .o zupełnym ·~norowaniu Łodzi ł(l 1 s~rc1Pcznie 0 „Expressie" napisała: są to a Warszawa nie spieszy się z przyz'1J· !!;<' sytu?c:a z m·e;i;camj w wagonrich nawet 1 na tym odcinku. n ~7" Cf'ie f pra~nirnia w !':tosunkn d(l w<>z~·~t niem Odpowiedn:ch dQta-;ji. S\':....;,,.i"ych„ do z„:~ ,.. * k:rh d;:ic:ci i cale.i modzic.~y. aby byli jedno-„.q „-.op •• neqo. 'k · t • · · b t 1 · Na wsiellde monity I p ·-··~on"wrinia () o!P ' „ ~ ._ ~ W j d J . „. $ . amt war .or,c1owymi. a Y w~T.as a . .1 na - ł ' .• . i •• I ; D ... , ·E l<ORZYS A w OGltlE z hAO- - i; Ile z 9EJ.7.t~ł wa.rstCJWh!Ch Uk.:\· m11cirych i d7ieln.vch lurl;:i. Pn.e~~·h1m r Pani sry&.z~my st~le_ Jedną 
1
1 · - . • rt ~ :-11,0· !EGO KONTYNGENTU MIE,SC SYPlAl· 1%ała się przed kilku dniami kore$pon- i rnA1rńldoj Hanusi pozdrowienia i wiele naj w•edz: „Łodz nie uc,_rp•.:l·:t w 1atC1r;h NYCH W TYCH · PCClĄGACH, dcncja p. t. „ł_,ód7. widziana oczami war Ieps:..vch życzeń. 

wejny I okupacji, naJpi~rw m•JSZ by.~ a przecież codziennie z.rrnc7.na ilość o- siawiaka". Autor, dziennikarz war -aw· . • * uw1ględnione potrzeby m'. st :zr.isI\'.7.0· si:b wyjeżdża z nasz~go mlasta w tym! ski, używa w pewnym mieJscu ta:<iego IWO:SKA z TO~l:.\$'7.0WA MAZ.: Zdzl-nych". • kierunku! I zwrotu.: „ŁOD.Z SPRAWIA WRAŻENIE w·eni jP~t.e~my. że jak Pani pisze, bywają 7, je57cz~ ludzie, kt0rzy sądz'l i wygła~za.ią te-Bezsprzec:znle - zdewa':;ow?n 1 w.ir Jeżeli kto~ zabiega o mieisce w -.!~e-1 OU ~EJ . WSI Z TIV\MWAJAMI", lmpu~<4jac go rochlliu pogląny, że kobiec:e .. ~zkcla jest szawa VI pełni zastugtJje na· pie. 'P:t'•f.- 1 ... ·ngu clo 7;)1<o~anc:qo, mvsi zcdosif si~· to powiedz 11: „rdtcnnemu Jodzianino- nicpofrzebn;i., poninvaż w·yóorlzi 0 3 2 ~mą,ż stw~. Ale to jeszc:te nie jest pg\t·o"'lel'l'l,; r'ii „Crb•s11 ', k~·łry teh::frmic:rn\9 w 1<?-7.· wi„. i po ,.;11nR hyć na utr1.ymanill n ęża". Dobrze. ABY IGNOROWAC POTR!EBY J. f•Z!! I d°,'M wyp~~ku pororumlewa się t t~n· Nieprawda! R tł z a n ny łod:zianln nie ż„ jest Pe ni 1ak rozi:ąctna. iż rozum;!.' Pani Przecież ROWSiechnie wiadomo, że ie· tra!ą w Warsiawie, żebr:ząc o przydział może być talci~go zdani• o swym mieś· c:ał~· bez~n~ te1rn rodzaju opinii. Są one je­żeli n!e przystąpi się natychmiast d,„ re- iakiegoś 1T1iejsca. Warszawa komuniku- cle, które posiada wprawdzie ?ewne dncik nie tylko bez sensu, ale mogą b~·ć bar-• · dzo szkodliwe I ogłupiające, gdy wygłasza-montu domów łódzkich, zami,..r.lą S,'{ O· je, :le albo: braki tym niemniej Jednak - ka~dy, ne są przy młodych dziewczętach, które niP ne szybko w kupę oruzów. Ni':ł ""ł-,~.„,e 1. „JE!lZCZE JEST ZA WCZE~NIE, kto się w ł,odzi urodził, wychował i pra mają jeszcze samodzielnych poglądów, nie !!Iły miasto lictyć nie może. Nie rozpo- BO NIE WIADOMO ILE OSOS PO- cuje, musi nafzupełnlel obiektywnie wiele wiedzą 0 życiu, a jednocześnie uczą ~1e r'l'<}dtamy :i.adnymi środkami. W·~ •. , "I z JEDZIE Z WARSZAWY", albo: pr:ryznać, 7e miasto nasze 1 lca:ldym bez nadmierne.i ochoty. Kazda kohict:J po-lrnmomego ;i: lcdwo~cią wystarcza~ą na 2. „JU?. )EST ZA PÓŻNO, - BO dniem dfwiga si~ wr.wy7., że posia(la winna. być i:amodzielna materialnie, nlPU!.-
lS fH>koj~nl~ m:ijpilnieji;z.ych, bieią· W IYSTKIE MIEJSCA ZOSTALY,wspanlałe osiagnl~da na polu prar.y, 1e7.na od męża! O tym powinny pamiętać ł l"VCh wydatl<ów. Ewentualna sprzedaż WYPRZEDANE". kultury I sztuki, napawno nie .,,nie,lsu~, myśleć młode pan'enki, ucz~nnice, które cz~--, sto- ttkarżą się. że nauka jp „1111d7i", a lntere-pewnl!łf ilo~ci r'omków poni~mieckkh Takie załatwianie ni'łraia klienta nie niż inne miasta. suje je natomiast chod7.cnic do kin, zabav.-y również nie rozwiąże całkowicie tego tylko na zdenerwowan!e i stratę czasu, A „wielką wie~ z tramwaJami" chcll ! flirty. 
problemu. Zresztą niewiadomo, ile u- ale i na poważne straty materialne. Roi tylko z nas zrobić, właśnie ci sami kłó- Aby móc studiować na wyższej uczelni, płynie czasu, zanim domki te pójdą ;od mowy telefoniczne z Warszawą są dro- rzy Ignorują nasze najlstotniejsz~ po- musi Pani zdać dużą . ma~u~·~. w ~prawie młotek licytacyjny. A DOMY HARAZIE gie. Płaci za nie oczywiście klient. Ale trzeby I zamykaj oboj tni eg~arninów, ora~ od.pow;ed~1e1 szk.o~ w Ło-

• ... „„„„„„„„„am„„„ • 

sl v "'JALĄI · b h · · b ł i k.. f k 1 N · • . . . ą . ę e oczy "" I dz1, uzyska Pani na1lepsze mformac1e w Ku-.rć v• • ze y c oc·az y a 1s e e t. a•częs· na1piln1e1sze wymagania Wielkiej I- o- t . 1 J 11 w d · 1 s· ·1 ·1 .-. d * . r .... . k., ' ~ ra ormm u. aracza • y z1a 7.{Q ~re -cie po w•r„c:nru 1.kuset z otv~h okazu- dzl' A. O. nich Ogólnokształcących. · ......... „ ......... -. ........................... „ ... _ 
lod:::icrma nowPllra - Podobno Jer7.y znalazł już sobie - Lzy trysnęły jej z oczu. Szybko 

kandyc11'ttkę n:i. drugą żonę -- spojrzał przeszła obok niego w kierunku drzvd. R uważni<"' na śliczną twarzyczkę Ireny. Ale nie zdążyJa ich otworzyć. Znafazla 
- Skąd wiesz? - spytała bez tchu. l'ię w ramionach l)lQŻa, kióry patrzał na 

Po jednej z coc.lzknnych. ,,norm::il- jeszcze siostr~ T1e11 y knchaj=ica mat\\a -ViTszysc:v to wiedzą moja droga, nią zup€łnie inaczej niż przed chwilą. · nych" - Jak je nazywała Jrena _ klót- dwojgn urof'7.yrh dned i rlos.lrnnala l'(OS- cirigle ich widują raz('m! - Więi; ty mnie kochasz Reniu? -ni. pierwszy raz w ciągu pi('c1u l,~t mał- poclyni. Z lc'drn pot;?,rdliwym uśmiP- Wyc:zla z domu i bez celu spacero- zapytal ze zdumieniem. że11stwa, .Jerzy zaprop011owal w ostrych ehem patrzyb n:, ni0uil0lne wysiłki wała jakiś czas no nhcach, łapiąc się na - \V każdym razie nic iestem tak i:-l.owach rozvvó\l. Treny, gclv 1·a cl1cirila · je.i w czymś p•1- t:vm. że mim0 wqli kier11j0 siG stale w tę gruboskórna,. Żeby )1ie mając jc>szC"ze roz Nie mnżemy ż.yć w 7_qorlzic. niP rnzn- móc, 118 j:::j ni 1:•1„rirarln0~Ć' hrak nHj- strnnl', grl7i0 bvlo irh mieszt.:.anie. Gdy wodu z tobą, już sz~·kować c:ię dn ni:il-miem.' się - 1-pie.1 s;~ roz-.isć. N::ipew- prnst.:-:7.sch wiadrm10.-.c1 z z;:ikrcsu gospo- " 'Tóci a. ro, 'il'rlzir.mo jej, że telefono- żeństv.a z innym.! - :zavvolala usiłując no znajdzii;:sz lepsze.::;o mi;:ż;:i .. , darstwi:i. wt1l Jerzy, pro:-;7.ąc aby się z nim. poro- uwolnić się z jego uścisku. 
- A ty lepszą żtm~ - prz<"'rwalri 7. - Nigrlv nir U\'"if'l"Ty]~ihvrn. Ż"' hyll\~ rnrni;łla. Roześmiała się głośno. 

ironią. - Bardzo che;tnie s 1,ońc-zę .1uż z pięć lat m'··7.::ilk;i - rnwierlzh1l;:i kiedyś - 7.rlajf' się. że mu chodzi 0 to abyś - Uwierzyłaś w to knehanie„ prze-tym wszystkm. Im prędzej, tyin IC'pie.i! - j'1 1~ hm Jen~y JTtógł i Tobą wytrzy- wyhrala te meble które chcesż zatrzy- ('icż to \Vierutna bajka, nic wfrm kto i Ob').ie dotk.oiE;ci i urażem ni(' roz111;:i- mać! mać _ wyja.Ćjnil szwairier. dlaczego ją opowiadał? 
wiali wic;:cej. W g1€bt dits?v, każdP z -- Jr:rzy tiif' ożen;! się t:f". mną dla- _ A \\ ·i~~ t':ik mu pilno do ostatecz- - Więc ty nie masz się z:amiant że~ nich przelrnnane hvln o winiP drug:f'r.f(\ k.~;o, z0riym mu gn10 1\';ifa l cerow:;Ji:i . nego zlikwidr>wai;i..i. 1ego. co ic;h hedyś nić? si"l)lt;; trnktu,iąc j:ikq nic 1.vin.11ą of1;:irę s1-·R1«1Pfk1' - z1nmy111 ~łof:em 1xl1 0w1e- 'ł;:irŻYlo! Dobr:i.e! • ' - Owszem! Mam 7amiar! losu. <"ziala 1r<"'tB. ale hvła hardzo r'l:"7iłlnn;i l · r · . . - Dlaczego teraz żartujesz? - Powinien mi r1~vic>~lzieć pr:>.ed ślu- na siostri:; i nie m1~gła n1pom111eć o jej 

1 
s' Na . .., s~~t1<ani~ ~ m<"'zem T_reiia u.brała - Wcale nie żar1.uję. .Jeżeli rfoy;ta-bem, że żąda od swojej żrinv umiE'jf't- l:1f'71itrisnei kryt\'cc. · .ę n: ,z\x. )lde statannte, (me~h ~11 ~· co niemy rozwód, będę przecież zm11!'-zony 1 ści gotowani;:i, pi·ao:;o,,_;ania, sprząta- · Nnclzac ·sic p~ południu zaczcla pri j::i- ~tracil '). vvyszczotkow~la ~ vo.ie .lsmące, ożenić się z tobą druf!i ra7.! Ale tym ra-< 1r· • • . • . . . · ciemne włosv, 11ncrf11mowal<1 s1e deli-"tlt - nigdy bym z;; •1iq~o nit> "vv-=.z1:i iuns czasie zna1dov\ac- rewien u:·o!;: w 
1 1 . v.r · 1 

1 1 ł d : . -. ?em. 0biccuję ci. będ0 kp:;zym nwżem . . 'za FJ.i. Ost;:itC'c<.nic j~ przpcic~ także 1Ych, tak ck11''ch-c7.'l~ nif'li1hianvc:1 zai"- ::a mr. ·V" :ie"''~ m 0 zicnczo 1 wy- Tc kilkanaście miesiE;cv bez ciEbie, hy-·1 ' I · ' A d · · t 1 ' ·1· •;iikowo hidnie. 1 b d b d k Q .Z<" clo biura - rr.v~' i:iq ren;;i. riac11, awno niP. p<lmtę :i,;:i rr1\\·1 1. · · · . y ar zo, ar, z0 przy -re ... - Nie rozumiem lrnhiet· kfr>rri. n~- ki.,,f!v c ·~1ii:ąbv !'iE; f::i 1< cl1mrn:i, .J;ik w .Jerzy Pfl{'ahwc;ł j~ lf'T~ko w i·ęh~ i za- Irena w.vtarła energicznie ciągle na-\vet nie zainter"!r;tJ~P ~i<>, frlw n~ą7. i!'.1 1
{ "l111u gd.'· wlasnNecznie u.(!ofmm~la rflz nl'.l wstępte pow1l"dzrn.ł: plywa ią<'e łzy. 

wróci z prncy, dostał nbi::irł, kl6rv n1ri7.- „hi::irl - stn<:fra zachorowaJ:::i na .!Zrvpe i - Chciałbvrn 1ylko z;ibr::ir stąd jerlną - To wszystko przeze mnie, strasz-11a zjeść. Egoistk::i, p ó7,na. s::inv„1111--,„::i m11siala J{'żcć w łóżlrn - sprzątnela rzeC'z - PO\•.rieclział, nie pci1rząc na nia nie bvłam głupia i zła ... 
kokietka bez serca! - po1ępial ż0n~ Je- rnipc:7l-anic. p0mo;;ła d7ieciom w odr1- - poza tym, wszystko należy do cie- - Zaraz z 1telefonuje, żebv mi przy-rzy. hi;iniu lekcji, prq myciu i ułożyła je bie... słali trochę rozmaitych drohinqów, NaRtqp11ego dni;:i. lrC'n::i nt7r>n'ri':1a "ir' '>pać. - Cri rhC'e;;z 7„'Jhri:.f:? -- c;r,ula. że za przecież nie ma tu riawct moj j i-zczo-do siosin. Zribiern1ąc :;;woi" o·,r:hi-t!" rZl" - N'1. rn, T\c>rii11. 7 ciE>hir i'~"ZC'i'I" bC'nl ch\Ą··il 0 , •• vh11chrtif' plćl<'7~m. tki do z~bów! 
czy. wyr.:iż::i,iąc jP~7.C7P r2-Z ;;i:rrvlp MR rll7 lw-Jz1p - sn1iAł s1ę szw;,~iPr. jr-r17::ic \~'1P - Moje biurko - j zeli nie masz nic - A potem pójdziemy na k01:J"ję -wód i zriGt.R\•»iaj3c .Jr>rn~mu zab:itwiPniP r7.nrP1.11 rlwko11ała sP.latkr->. narl ktfirPj prrPciwko temu... okropnie się zrobiłem głodny i zjem t-ot wszvstldch formnlności. nrz.vrząrlzen1em długo łamala sobie gło- .Trgo zimny ~los i zupełnv brak tain- let wielkości talerza!. .. Bvla smutna i przyg:nęhirma Grlv mi- we. lere!'ow:rnh tym, co si.ę z nią dzieje, wy Irena potrząsnęla przeczac0 glową. nął gniew zaczqla żałować 7e tak o:;7yh- Iren;:i aż sir:o Z'l.C7erwienil;:i ?'. z;:i<lriwo- trąciłv Irenę z równowagi. - Ty zostaniesz, a ja póidę pu zaku-ka zgodziła się na to rozs1anie. Prze- !Pnia. 78ra7. ;erlnqk ponw<:l::ila o mezn. - Nie m;:im nic prz0ciwko temu! - py. Dostanie'>z kolac,jq w d0m11. ~miem cież wyszł;:1 za nv1ż 7. prawdziw0i. f!~C- - Dlaczngn. wl;-1<:f'iwie t::il{ mu z::ttru- krzvknęł::i glośno - nie chcę nic z tego wierzyć, źe lep<>za ni:l. gc17irinrlzicj -- a bnkiej rni1ofri' I .J,,r„v l·,..,rhFtł .ią la''Ź"', \' :.:il::i żveię:'' Ni"' i\hi~i "k z nim ?nip- mie~7kanP. w ktri1ym byłam 1;:i\.;:i nie- widzac zcli1miony wzrok Jerzego - c1o-wierJ3i;:ił;i o tvm rlobrzP. I rz~,f. i 11""'·icrJ.n'2;. m11. '1° t,.,1, r."łv r""· '-Z<.'zf";Ó\J•,:;i. l\,r,,i4"''?'. c:nbie zahr1ć w:-zy- rJ.ala ~'1eso o. Może jednak nit? za ~-sze ona m1!>h "'Ód to id1_otvo:.ny n0nw'-l! AlP "' tej j 0tko, .'łlho \A·pm\.vacl.:>,if ~ię tut:aj ze sw11·· j - Ni"' h6i c;ię! Twoja ,,druga" żona, rację' \Vyrzuty sumienia pógłębiała dw.rili. usly.,;zala dalsze slowa szwagra .. ją ukochaną. Nie zależy t'ni juz na tym! umie ~1oskonale goto,~.rac! {L) 
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PRZY&ODY WICKA i WAC ·KA 

WACEK: - Psia krew tam i z po­
wrotem! Ułomnym kaleką będę!.„ 

WICEK: - A nie mówiłem, uważaj? 
OB.: - Hahaha, hihihi!„. 

Dlaczego? 
Bardzo lubię ser tylżycki. W artykuł ten 

zaopatruję się zazwyczaj w mi.eszczącym się 
napr:zeciw mnie sklepie spółdzielczym, pła­
cęe po 470 zł. za kilogram. Wczoraj jednak 
tak ml wypadło, że po ser wszedlem do skle­
pu prywatnego w innej dzielnicy mi'asta. Os­
tatecznie-inicjatywa prywatna też musi żyć. 

Jakież było jednak moje zdumienie, gdy 
:za ten sam ser, za który od miesięcy płacę 

w moim sklepie 470 zł., zażądano 600 zł.? 

Myśląc, że trafiłem na wyjątkowo zachłan 
nego kupca, udałem się do innego przedsię­
biorstwa, gdzie na wystawie zobaczyłem ta­
ką samą cenę: 600 zł. kg. 

Jak więc to jest możliwe, aby ten sam pro 
dukt jeden sklep sprzedawał po 600 złotych, 
a inny o 130 zł. taniej na kilogramie? Prze­
cież sklep spółdzielczy nie jest bynajmniej 
instytucją filantropijną i napewno zarabia 
na każdym sprzedawanym artykule. 

Różnica jest ta, że w jednym wypadku za 
robek jęst ograniczony d~ minimun1, uczciwy, 
a w drugim - lichwiarski. 

Komisja Społeczna :&ontroli Cen przepro­
wadza od czasu do czasu lustracje w skle­
pach. Prosimy bardzo zainteresować się ce­
nami na tym odcinku. Przy okazji można 
również zbadać powód, dla którego w jed­
nym sklepie mi.ód kosztuje 550 złotych, a 
w innym po 600 i więcej, 

Czyżby dlatego, że artykuły te nie są obję 
te urzędowym cennikiem? Ale przecie~ istnie 
je marża zarobkowa, której nie wolno prze-
kraczać! (s) 

Wypadek kolejowy 
.na linii Kołuszkr-Skarżysko 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych miasto nasze obiegła wiadomość 
o katastrofie kolejowej pod Skarżys­
kiem, której ofiarą miało paść wiele o­
s_ób. 

Natychmiast połączyliśmy .się z odoo· 
wiednimi posterunkami służby koleje· 
wej, gdzie nas poinformowano, ż,? wia· 
domość ta jest grubo przesadzona. 

Przede wszystkim wypadek nie daty· 
Pył pociągu pasażerski290 Na linii Ko 
lt„szki - Skarżysko, na ocicinb Biiżyn -
~ol":yków, trzy wagony towarovv<:', ~~o· 
iąr.e na podwyzsze .1u, 11 zbiP.gb" ze 
stccji i wpadłszy na inn= stojące .1a io· 
rze - - rozbiły się. Nikt nie zc:;1al :~11-
ny . 

Wypadek spowodow<'l~ wstrzymJnie 
n1chu na pewien okres .:: zci::-1j (i). 

A ,fademia ORMO 
w nadchodz;icą n ; edzielę 

W związku z •drugą rocznicą powołJ. 
nia do życia ORMO - w niedzielę d1i:i 
22 lutego, o godz. 1 O·e j rano, odbęct:;e 
się w sali kina „Bałtyk" przy ul. Nar!ito­
wicza 20 uroczysta akademia okolicz­
nościowa. 

Program akademii przewiduje orrn­
mówienia przedstawicieti władz, społe­
czeńs~wa i partii politycznych 0raz 
część artystyczną w wykonaniu zespob 
świet! ;cowegb batalionu ORMO przv 
Państw1.-wym Technicum Włókienniczvm 
i orkiest 1 ::>RMO. (t) · 

- --- ·---===--
WACEK: - I czego ten lebiega re­

chocze? Ja mu tu zaraz„. 
WICEK: - Śmieje się z własnej głu­

poty, zamiast coś pomóc; .. 

WACEK: - Patrz! Ten andrus ma 
hysia! Sieje tam, czy co? 

WICEK: - Właśnie zmądrzał! Posy­
puje ziemię piaskiem. 

OB.: - Wstyd mi bardzo, panowie, 
ale daliście mi fest naukę„. 
WI~EK: - Nie ma co się wstydzić! 

Uczymy się całe życie! 

Katastrof a tr mwaiowa 
Wskutek nieprzestawienia zwrotnicy \Vywrócil się tramwaj na Plac u 
Niepodległo.ści..;. &-osób rannyc·h.-Motorn,czy i nastawniczy-zatrzymani 

W samym końcu ulicy Piotrkowskiej, Nieprzestawiona zwrotnica spowodo- j retka Duńskiego Czerwonego Krzyża, 
przy Placu . Niepodległości, wydarzyła wała wypadek. Motorniczy, zorientowa której lekarz z miejsca przystąpił do U• 
się wczoraj w godzinach popołudnio- wszy się w ostatniej chwili, że nie ma dzielenia pierwszej pomocy. 
wych katastrofa tramwajowa, w wyniku wolnej drogi - puścił w ruch hamulce, Spod zupełnie rozbitego wagonu W'f• 
której sześć osób zostało rannych, w usiłując zatrzymać wagon. Ponieważ ily dobyto 
tym cztery ciężko. · ło ślisko i tramwaj jechał z dużą szyb-

o wpół do czwartej tramwaj llnil „7" kością -
zdążający w kierunku Chojen, skręcił w PRZEDNI WAGON WYWROCIŁ SIĘ, . 
lewo w pętlicę okrążającą plac. PRlYGNIATAJĄC PASAŻEROW. 

Za „7 -ką" jechała „ 1 -ka" w stronę mo I Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
stu na ul. Pabianickie). tymże czasie przejeżdżała tamtędy iea-

Tylko za zgodą pracownika 
można po trącać składki z jego płacy 

Okręgowa Komisja Związków Zawo- nistra Przemysłu i Handlu, który wy­
dowych w Łodzi otrzymała okólnik z dał w tej sprawie specjalne zarządze­
KCZZ w sprawie zakazu potrącania ja- nie. 
kichkolwiek składek z płac robotni- Równocześnie jednak KCZZ zwraca 
czych bez wiedzy i zgody pracowników. uwagę, że opodatkowanie się świata pra 

cy na rzecz odbudowy Warszawy jest 
Wyjątek stanowią składki związko- moralnym obowiązkiem pracujących. 

we, oraz składki na odbudowę Warsza- Odbudowa stolicy jest jednym z czoło­
wy, przy czym składka na odbudowę wych zadań naszego narodu, podstawo­
Warszawy w wysokości od jednej wym zaś warunkiem, gwarantującym 
czwartej do połowy procentu zarobku ciągłość akcji odbudowy może być tyl­
może być potrącana bez osobistej dekla ko stałość i powszechność świadczeń. 
racji pracownika, gdy uchwała o potrą- tak całego świata pracy, jak i pozos.ta­
ceniu jej zapadnje na wniosek Rady Za- łych warstw narodu. 
kładowej, na zebraniu załogi danego Kwoty potrącane na rzecz odbudowy 
zakładu pracy większością zwykłą gło- Warszawy przelewane są natychmias~ 
sów obecnych pracowników zakładu. na konto miejscowego Komitetu Oby-

Uchwała, zakazująca potrącania przy watelskiego odbudowy m. st. Warsza­
wypłacie składek na rzecz jakichkol- wy. Komitety takie istnieją we wszy­
wiek innych instytucji powzięta została I stkich województwach, powiatach i gmi 
przez ~CZZ i zaakceptowana przez Mi- nach. (k) 

Jutro- otwarcie P. O.J. 

6 RANNYCH OSÓB. 
Reszta pasażerów o własnych sitacti 

wydostała się spod szczątków wagonu. 
Najcięższe obrażenia ciała odnie~ JI: 

Barbara FISIAK {Al. Kościuszki '17), Jus· 
tyna SERKOWSKA (Franciszkańska 21 ), 
Szczepan BRUŻDZIAK (Ruda Pabianid::a, 
ul. Finansowa 70), oraz Antoni KRAJKO· 
WSKI, (Lublin, ul. Targowa 3). Karetka 
Duńskiego C. K. przewiozła Ich do 2-ch 
szpitali miejskich św. Rodziny 1 św. Jó· 
zeta. 

Jak nam zakomunikowano w szplła· 
lach, stan rannych nie budzi obaw o kh 
życie. 

Lżej ranni zostall: Nadzieja Epim~ch. 
Szczypiło, Zj:!mieszkała w Łodzi przy ul. 
Bednarskiej 24 oraz Zbigniew Pietrza!< 
z Rudy Pabianickiej, ul. Południowa 29. 
P<> nałożeniu opatrunków, powrócili oni 
do domu. 

Sprawcy katastrofy nastawniczy Józef 
WAWRZYNIAK (Kilińskiego 224) i motor 
niczy „1-ki" Jan BYKOWSKI zostali za­
trzymani I przeka~ani do dyspozycji 
Kompanii Ruchu przy Komendzie MO, 
prowadzącej dochodzenie w tej spra­
wie. 

Katastrofa na Piotrkowskiej spowo­
dowała częściowe wstrzymanie ruchu 
tramwajowego. Tramwaje musiały ma­
newrować, gdyż tor był zajęty przez 
!ozbity wagon. Dopiero o godz. 16.40 
po usunięciu przeszkody - przywróco­
na została normalna komunikacja tram-
wajowa. . (o) 

Od poniedziałku 
zaopatrywać się 
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ludność będżie mogła J b.I . k 
w ·· Domu Towarowym U I 8USZ ZWląZ OWY 

Otwarcie świetlicy pracownik6w ZUS-u Jutro, tj. w sobotę, zgodnie z naszą Dom Towarowy zacznie normalnie 
zapowiedzią, nastąpi w Łodzi otwarcie funkcjonować od nadchodzącego ponie- W gmachu Zakładu Ubezpieczeń Spo 
największego w Polsce Powszechnego działku. Wszystkie działy zaopatrzone łecznych w Łodzi przy ul. Roosevelta 
Domu Towarowego. zostały w znaczną ilość towaru. Publicz 18 odbyła się uroczystość 20-ej roczni-

D t . , . . 1 p· t k ność będzie mogła nab~ tu wszystko, cy powstania zw1·ązku zaw. p· racowni·~ om en rmesc1 się przy u . 10 r ow 
skiej 60-62 w trzypiętrowym budynku, co tylko jest potrzebne do codziennego ków Instytucji Ubezpieczeń Społecz-
a część działów wskutek szczupłości uż~tku, przy czym P.D.T.., dzięki stoso- h R p dd · ł 

waniu uczciwej marży zarobkowe]· i nyc · · 0 zia w Łodzi. lokalu znalazła pomieszczenie w budyn- Ud · ł · · · 1· in omijaniu zbędnych ogniw pośrednictwa zia w meJ wz1ę 1 m. . prezes Ra-ku przy ul. Piotrkowskiej 98. z 
ma możność sprzedawania wszelkiego dy US dr. Alfred Krygier, prezts Za-

Na wczorajszej konferencji prasowej rodzaju towarów po jak najniższych ce- rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Inst. 
dyrektor P.D.T. ob. Dykert udzielił nach. b 
dziennikarzom szczegółowych wyJ·aś- U · Społ. dyr. Stanisław Sasim, jeden z Kupować w Domu Towarowym bę-
nień, dotyczących zakresu działań, celu dzie mógł każdy bez żadnych ograni- założycieli związku, przedstawiciele 
i przeznaczenia tej placówki. czeń. Jedynie artykuły bawełniane, jak OKZZ, obu partii robotniczych,. S. D., 

Informacje te pokr'ywają się z tym, podszewka, płótno pościelowe i t.d. dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w 
cośmy już kilkakrotnie pisali na temat sprzedawane będą na podstawie bonów, Łodzi i t.d. 
P.D.T. . wydawanych przez związki zawodowe, Jubileuszowa ur c 't s' ł 

Otwarcie Domu Towarowego nastąpi aby zapobiec wykupywaniu tych arty- . 0 ~ys 0 c po ączo~a 
jutro o godz. 3-ej po południu w obec- kułów przez spekulantów. Tak samo na \ b~ła .z otwarcrem świ:t1c~ pracewm­
ności wiceministra Przemysłu i Handlu l bony. związk_owe sprzedawane będzie kow_ Zakładu Ubezp1eczen Sp~łecz: 
- .Szyra. obuwie czeskie. (s) łlJch. (k) 

• 
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działalność łódzkich władz kwaterunkowych? - Projekt, 
· nad kt6rym warto sie zastanowić 

" luc • Niedomagania łódzkich władz kwate nlczonej swobody działania. W ten spo ki nie będzie więc mógł SAM decydo· 
runkowych są powszechnie znane. Naj- sób kierownicy ci są niejako panami wać w tak ważnych sprawach i każdą 
więcej na ten temat mogliby powie- życia i śmierci petentów. Od ich „widzi decyzję będzie musiała zaakceptować 
dzieć ci wszyscy, którzy od dłu~szego mi się" zależy, czy wolne mieszkanie o- cała komisja, w skład której będzie 
czasu składają wnioski na to, czy inne trzyma ten, kto pierwszy na nie złożył wchodził czynnik społeczny. 
mieszkanie I którym mieszkania te sys- wniosek I pozostaje w ogóle bez dachu Na konieczność wprowadzenia ayn-f 
tematycznie „uciekają sprzed nosa", bo nad głową, czy też przypadnie ono w nlka społecznego do władz kwaterun­
:za każdym razem okazuje się, że już udziale obywatelowi, który nie ma du- kowych już dawno zwracaliśmy uwa­
ktoś Ich wyprzedził I wcześniej ?łn:lył żej rodziny i był ostatni na liście ubie- gę. A w ogóle kompe,entne czynniki 
wniosek„. gających się. winny wziąć przykład z Warszawy I 

Zresztą niedociągnięcia władz kw('lte Centralne Biuro Kwaterunkowe w przeprowadzić reformę urzędów kwate-
runkowych mają znacznie szerszv ie- Warszawie oędzie przydzielało miesz- runkowych w Łodzi. Im prędzej, tym 
l<res, niemal tak szert;ikl, jak rozległa kanie komisyjnie. Kierownik tej placów lepiej! (s). 
jest kompetencja tyc~ urzędów. 

Od dłuższego czasu prasa zajmu}e NSZ w1·ec sk zany n s· 1·erc· się tą sprawą, podając do wiado:w,tci • 
publicznej coraz to nowe fakty, świad-

czące o wadliwym funkcjonowaniu za : spółpracę z Niemcami i zwalczan~e podziemia pal-
władz kwaterunkowych. Jak dotąd iea- k• K · • "I I f 
nak - poza drobnymi przesunięciafl'li S le.go. - erner Die U aw11 sie Pl WYZWO en I 
personalnymi - nic nie zrobiono, aby Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi prowadził Ich bezpieanle przez: pia-
usprawnić działalność władz kwai:erun-

1 
rozpatrywał wczoraj sprawę Eugeniu- cówki NSZ-owskie. 

kowych. l sza Kernera, d wódcy pułku NSZ, wcho Po wyzwotenlu Kraju Kerner pozostał 

LUDWIK SIEVEBS 
„Kriminalsekrctaer" gestapo łódzkiego. 
Fotografia z okresu jego awietnośei. 

Grabił dobytek, zabierał oszczędno· 
ści, wysyłał ludzi na śmierć, w ghecie 
łódzkim. 

Nazywa się Ludwik Sievers. Był „Krt 
minalsekretaer" w gestapo łódzkim. Peł 
nił tę służ~ w latach 1942 - 1945. 

W posiadaniu Prokuratury Sądu 
Okręgowego w Łodzi wśród dokumen­
tów, obciążających tego zbrodniarza, 
znajdują się również numery „Voelld­
sche Beobachter" gdzie fotografowany 
jest on wraz z ofiarami, nad którymi się 
pastwił. 

Wszystkie osoby, kt6i-ym znana' jest 
zbrodnicza działalność tego kata proszo­
n e są o zgłoszenie się do Prokµratury 
Sądu Okręgowego (Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5) - pokój 222. „ ••.•..• „ .•.•..••..........• 

Wyprzedziła nas Warszawa. Jak się, dzącego w skład Brygady Swlętokrzys- w konspiracji, zajmując jedno z „czoło­
bowiem dowiadujemy, w Warsz3wie c- ! kiej. Przewód sądowy i zeznania świad~ wych" stanowisk w podziemiu faszy­
pracowywany jest obecnie proje!<t :ire-1 ków dowiodły, że Kerner kierował ak- stowskim, 11 równocześnie należał do P. 
for'!'owanla działalności urzędów kwa- 1 cją przeciw oddziałom Armil Ludowej I P. s. w czasie amnestii Kerner nie uja­
terunl<owych. Koncepcja jego zmierz.:i I innych organizacji demokratycznych na wnił się i prowadził swą zbrodniczą 
w kierunku stworzenia Jednej cent1·alMj terenie kieleckiego I w górach Swlęto- działalność do chwil! aresztowania. 
komórki kwaterunkowe) w Zal'ządxie krzyskich. 
Miejskim, gdzie znajdowałaby się r6w- Zeznania świadków potwierdziły m. MOC.!l wyroku Kerner Eugeniusz - za 11·e w1·edz~, z· e wygra11· I. nleż centralna kartoteka lokalf. in., że w lipcu 1944 r. oddział t. zw. nie ujawnienie się został sknany n1 10 Ił 

Centralne Biuro Kwaterunkowe rna 204-go pułku NSZ ujął samochód z Niem 181 więzienia. Za współpracę z Niemca- 125 mlliH6W zl CZńl Ili 11odięcle 
t5yć powiązane z terenem za pomocą cami. Kerner rozkazał wówczas Niem- ml I za udział w walkach bratobóJcrych Dotą.d odbyły , się już trzy· losowania 
tylu dzielnicowych sekretariatów, ile ców uwolnić, a nawet wydał rązkaz swe - na karę śmierci, utratę praw publicz- Pożyczki Odbudowy Kraju, jednakże 
jest starostw grodzkich. Jednakże naka- mu adiutantowi „Wiikowi", aby ten prze nych i konfiskatę całego mienia. nie wszyscy jeszcze podjęli wygrane. 

zł:~~:run::~:d:~~=an:ec';lią c~~~ N ·iem cy zdewastowa11· fa brykę ~::i1: ~:· p~z:::ioo;e:sri:ui::~~ ~ tralnego Biura Kwaterunkowego. tych! 
Reforma tego rodzaju jest xe w'ł:ech · _ Na sumę tą składa się 10 premii po 

miar pożądana również I w Łodzi, gdzie Zeznan·1a św1·a.1 ko· w przygwaz· dz· a1·ą ',fabrykanto• w brona·'· pół miliona, 13 po 200 tysięcy zł., 26 po wprawdzie głód mieszkaniowy nie Jest 11 100 tysięcy zł., 451 po 50.000 zł. i t.d. 
tak silny, Jak w stolicy, za to chaos na W piątym dniu procesu „fabrykan- nym w fabryce konfidencie Łuczyń- Jedną z głównych przyczyn tego zja· 
tym odcinku - bez porównania wlęk- tów" niemieckich z Lohmann-Werke w skim, któ17 za dnie nieprzepracowane wiska jest, fe wielu subskrybentów nie 
szy. Pabianicach, duże • zainteresowanie również otrzymywał wypłatę, oskario- odebrało dotychczas •wycli obligacji, w chwlll obecnej na terenie Łodzi wzbudziło zeznanie świadka inż. Tymie ny Sudeck temu zaprzeczył l wyjałruł, które jako depozyty imienne leżą w 
Istnieją aż cztery Instytucje kwaterun- nieckiego. że kierownictwo fabryki było nazbyt zbiornicach subskrypcyjnych PP()K. 
kowe, mające prawo wydawania decy- Scharakteryzował on planową ewa- przezorne, by mogło się dopuścić takiej Ponieważ z dniem 1 marca rb. wszy­
zji mieszkaniowych. Prawo to priyslu- kuację urządzeń fabrycznych, która od- lekkomyślności, gdyż zwróciłoby to stkie depozyty nieodebranych obligacji 

bywała się w ciągu 6 tygodni. „Ewaku- uwagę robotników. będą przesłane przez zbiornice do od-
gu je Wydziałowi Kwaterunkowemu, ko- acja" ta w założeniu swoim miała na - Czy oskarżony wiedział - zwraca działów Narodowego Banku Polskiego 
rzystają też z niego kierownicy oddzia- celu doszczętne zdewastowanie całego się do niego przewodniczący, sędzia Ga - w interesie osób, które podpisały po· 
łów kwaterunkowych przy wszystkich obiektu, gdyż wywiezione w 90 wago- rus - że Łuczyński był konfidentem? życzkę leży, by do tego terminu ode­
trzech starostwach grodzkich w Łodzi. nach maszyny, nie zostały ponownie - Wiedziałem, ale Łuczyński został brały swe obligiJ,cje, sprawdzając rów· 

Rezultat tego zaś jest taki, że często zmontowane w Sunden - nowym miej nam narzucony przez gestapo.„ nocześnie, czy obligacje te nie uzyskały 
spotykamy się z podwójnymi dęcyzjaml sm pracy, lecz części maszyn - rozrzu Tak odpowiada Sudeck, który sam z premii w dotychczasowych trzech ioso-
t. zn. z przydzielaniem jednego I tego cone po kątach - niszczały. ramienia tegoż gestapo „działał" na tere waniach. 
samego mieszkania dwom naraz oso- Na uwagę zasługuje również charak- nie fabryki. Wylosowane premie sprawdzić moż­
bom, a już największą wadą obecnego terystyczny dialog, jaki wywiązał się Wczorajsze zeznania 5 świadków naj na we wszystkich instytucjach banko­
systemu jest pozostawienie kierowni· podczas składania zeznań przez św. Pio- bardziej obciążyły Sudecka, Rosenber- wych oraz kasach Urzędów Skarbo-
kom poszczególnych oddziałów nieogra trawska. Gdy zeznawała o zatrudnia- ga, Kornika i Schreibera. (p) wych. (s) 

Zenka W erniczówna po afroncie, jaki 
jej wyrządził, unika ich demonstracyj­
nie, tak, że z dancing-baru „Erika" wra 
cają teraz do domu sami. 
Minęły już czasy ciepłych, letnich 

hocy i promiennych pełni księżyca. 
Niebo zawalone jest chmurami, wieje 

zimny wiatr i coraz częściej mży mo­
notonny, jesienny deszcz. 

Ale zakochana, szczęśliwa dziewczy­
na nie dostrzega ani wiszących na nie­
bie chmur, ani zasępnienia w oczach 
Zbingiewa. . 

Dla niej wszystko ma jednakowy sens 
I nic się nie zmieniło, skoro wie, iż w 
nocy na wiadomym jej rogu ulic~ cze­
kać na nią będzie ten najmilszy, ten 
najdroższy, który na przywitanie po­
całuje ją w usta i pozwoli jej momen-

64) 

talnie zapomnieć o szarzyźnie życia i 
wszystkich pmykrościach dancing-baru 
„Erika", w którym szaleje nowy maitre 
d'hotel, Fryderyk Gross. 

Gross był zaiste niewyczerpany w 
swojej pomysłowości. Nie wystarczały 
mu już apele i wieczorne ćwiczenia. Te­
raz, stosownie do wielkości i tuszy po­
dzielił oddział swoich amazonek na 
piechotę, konnicę i artylerię (przy 
czym gruba Marta reprezentowała hau­
bicę najcięższego kalibru) i organizo­
wał na sali taktyczne ćwiczenia wszel­
kich rodzajów broni ..• 

Urozmaiciło to monotonnó~ć poprzed­
nich ćwiczeń i uczyniło je bardziej ma­
lowniczymi: .albowiem taka ostra galo­
pada pędzących w furkocie spódniczek i 

fartuszków kelnerek-kawalerzystek nie 1 skracać suknie i świecić gołymi kola-
była pozbawiona pikanterii... ł nami? 

Nie na tym jednak skończyła się in- - Ponieważ goście przychodzą do lo-
wencja zdegenerowanego pruskiego kalu z damską obsługą nie tylko po to, 
podoficera. ażeby zjeść i wypić, ale także żeby 

Pewnego wieczora zjawia się na mieć na co patrzeć.„ - odparł cynicz­
„apel" ze składanym metrem w ręku. nie Gross. 
Bardzo troskliwit; z~ierzył wsz~st~im Kiedy zmęczone i zgrzane kelnerki 
kelnerkom spócJi:riczk1! po czym os~ad- , znalazły się w szatni Helena Ołęcka od· 
czył głosem meznaJącym sprzeciwu, pinając fartuch w~buchnęła gniewem. 
że pracownice dancing-baru „Erika" no ' 
szą suknie stanowczo za długie. - Ten Gross pozwala sobie zbyt wie-

le! Owszem lubię nosić krótkie spódni~ 
- Jutro macie przyjść w spódnicz- czki, są praktyczne i \•:ygodne, nie mam 

kach skróconych w ten sposób, ażeby jednak zamiaru skracać ich, dla jego 
ich brzeg kończył się cztery i pół centy- fantazji ani o pół centymetra! 
metra powyżej kolan! 

Dlaczego nie cztery i nie pięć, tylko - Ani ja! - zawołała Wieśka Gor-
akurat cztery i pół? Na to pytanie od- kowska. 
powiedzieć mógłby sam tylko Fryderyk - Ani my! - zawtórowały inne ... 
Gross, który z lubością sadysty lubił Tylko nowoprzyjęta Anna Mańczyk mil 
komplikować swoje najprostsze nawet . czała ... ponieważ jej spódniczka osiąga· 
rozkazy. ła i tak · ideał, jaki wymarzył sobie 
Dziewczęta spojrzały jedna na drugą Fryderyk Gross.„ 

i szereg rozkołysał się w cichym po­
mruku. 

- Milczeć! Cóż to, bunt? - rozsier­
dził się maitre d'hotel. 

Inne milczały, jednakże Helena Ołęc­
ka pozwoliła sobie na pytanie. 

- Ale dlaczego mamy aż tak bardzo 

Przyzwyczajony do subordynacji i śle 
isłuszeństwa zarządzający wpadł 
:łziwą wściekłość, kiedy naza­
zy rannym raporcie, przekonał 
~!nerki nie spełniły jego rozka-

<n. c. nJ 
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nok~d 'ziś pójdziemy 
TEATR W. P. - Dziś o godz. 19 jedno z 

ostatnich przedstawień przed wyjazdem do 
Łódź ma nareszcie Powszechny Dom Towarowy 

,Warszawy, cieszącej się wielkim powodzeniem Robotnicze miasto Łódź, od dawna już ropiętrowy o pięciu kondygnacjach, wzoro­
sztuki A. Salacrou „Noce gniewu" z udzia- odczuwało potrzebę posiadania Powszech- wany, jeśli chodzi o jego urządzenia, na te­
łem : B. Ludwiżanki, z . Życzkowskiej, K. Wi- nego Domu Towarowego, w którym czło- go rodzaju domach towarowych spotyka­
lamowskiego, w. Hańczy, s. Sródki, A. Pos- wiek pracy mógłby zaopatrzyć się po go- nych w Szwecji. Wnętrze - nie tylko po­
sarta, z . Salaburskiego i z. Szymańskiego. dziwych cenach we wszystko, co mu jest traktowane z punktu widzenia celowości, 
Reżyseria J . Wyszomirskiego. Dękoracje o. potrzebne do ż~cia~ zarówn~ z_ wyro_b?w ale także niezwykle estetyczne, a nawet efek 
Axera przemysłowych, Jak i produktow zywnosc10- towne - wykonane zostało całkowicie przez 

Dni.a 24 bm prf'miera jednej E n.ajhard.ziei 1' wych. . . • • państwowy przemysł drzewny. 
dyskutowanych sztuk w całej Europie „La- W ca_łe~ Polsce rosła siec pl8:cowek PDT Łódzki ' Powszechny Dom Towarowy wy-
dacznica z za~adami" J. P. Sartre'a w przekła - a. Łodz czekała. Bo w Łodzi powstawał posażony został bogato w asortyment naj­
dzie J. Kotta. Zdecydowanie odważna posta- specJalny, wzorowy gmach, który miał po- różnorodniejszych towarów. I tak, na par­
wa autora w swsunlrn do zbrodni-:zo zakła- mieśdć wszystkie działy, wszystkie repre- terze znalazł pomieszczenie dział spożywczy, 
m anej etyki mieszczaństwa• amerykańskiee:o, zentowane w PDT branże naszej produkcji. niezwykle ważny w naszych warunkach gdy 
śmiały w swym rPaliźmie ton sztuki, uczynlły W dniu 21.-ym b. m. nastąpi właśnie drobni sklepikarze prywatni stale polują 
Ją najbardziej sensacyjnym wydarzeniem tea. otwarcie pierwszego łód7.kiego Powszech- tylko na okazję paskowania, czy spekulacji 
tralnym czasów nstatnich . Koncert ról głów~yc~ I nei::-o Dor:i~ Towarowego. ~e~ci. s. ię on ~rz~ na najniezbędniejszych dla człowieka )racy 
'.worzą: J. Wegnyn, E. Bonacka, A. Łap1ck1 , naJhardzieJ reprezentacyJDeJ i ruchhweJ art:vk1;1łach żywnościowych. 
I. F. Żukowski. Reżyseria E. Axera. Dekom· łódzkiej ulicy - przv Piotrkowskiej 60/f32. Pierwsze piętro zgrupuje szereg działów 
cie Z. S t_rz~leckieq?. Jest to z kolei pięćdziesiąty piąty Dom branży przemysłowej. Mieścić się tu rów-

M!'.0dziezy w wieki; sq;.kolnym . kasa teatr al Towarowy w Polsce, pierwszy jednak, jeśli nież będzie agencja pocztowa ze specjalnym 
na biletów sp~e<lawac me będzie. . . chodzi o wielko!ić i przystosowanie bu dyn- da townikem .,PDT". 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dz1s o godz. ku do zadań, jakie ma wypełniać. Bo więk- Na drugim piętrze znajdzie się dział tek-
15.30 „Damy i Huzary", wszystkie miejsca wy- szość i1aszych Domów Towarowych ze stylny oraz k awiarnia, by zmęczone robie­
przedane. Passe-partout nieważne. Dziś o g. względów lokalowych musiała być rozdzie- niem zakupów gospodynie, lub klienci, któ-
19,15 piękna opowieść B. Prusa „Omyłka" Ilona na poszczególne branże. Szczególnie· rzy nad kawą czy herbatą chcą się jeszcze 
osnuta na tle powstania styczniowego. Pełne J dział spożywczy prawie zawsze znajduje się namyśleć, czy kupić ten czy inny wzór ma­
dramatycznej siły sceny, obok nich liczne epi- oddzielnie. gdy tymczasem idealny, wzoro- teriału, takie czy inne buty - mogli od­
zody czysto komediowe składają się na niezwy wy Dom Towarowy winien w jednym gma- - poczać i posilić się w miłej atmosferze. 

Piotrkowskiej 60-62. Znalazły one locum w 
domu przy ulicy Piotrkowskiej 98. 

Liczący 250 osób personel Powszechnego 
Domu Towarowego w Łodzi gwarantuje do­
brą i fachową obsługę klientom. PDT dba 
bardzo o poziom swego personelu i stale 
przeszkala go na odpowiednich kursach. 

Uroczystego otwarcia Łódzkiego Domu 
Towarowego dokona przybyły z Warszawy 
wiceminister przemysłu i handlu Szyr przy 
udziale najwybitniejszych przedstawicieli 
miasta, a tE>.kże partyj politycznych, związ­
ków za~odowych, organizacyj społecznych 
oraz szerokich rzesz społeczeństwa łódzkie­
go; dla którego przecież powstał właśnie 
ten Dom Towarowy. 1977k 

DYREKCJA 
PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 

zaangażuje 

2 biegłe MASZYNISTKI 
Warunki do omówienia w Wydziale 

Personalnym Dyrekcji, Łódt, ul. Piotr- B .,,. 
kowska 175, w godz. od 9-11-ej. ~ 

Ta PC Z a ny HIGIENICZNE 
- POLECA -

kle zajmującą całość, która przynosi zaszczyt chu mi~ścić wszystko. Klient powinien móc Jedynie dział konfekcji, oraz dział mebli 
autorski dramatyzacji, Erwinowi Axerowi się w nim zaonatrzyć - od spinki począw- - przy czym warto podkreślić. że Łódzki 
i daje pole do popisu aktorskiego: M. Mie- • sz.v, na meblach skończywszy. Dom Towarowy jest pierwszym Domem po-
dzii'1skiej , B. Bronowskiej, H. Puchniewskiej, I Powszechny Dom Towarowy spełni te po- siadającym na sprzedaż również i meble -

1918k 
I ulica Piotrkowska 207. B .. i:achwalskiej, ~- Ko_zierskiej, M . . se~oczy~ !stu aty. Jest to nowoczesny· budynek czte- nie pomieściły się już w gmachu przy ulicy ·-:=:::=======:;:::;:::::":::::· 

T. STAŃCZYK, ŁÓDŹ 
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mu, A. Kwiatkowskiemu, L. Ordonowi i słu­
chaczom PWST. Przedstawienie wyreżysero- l'lkarze 
wała L. Zamkow. Degoracje i kostiumy Z. 
Strzeleckiego. 
TEATR KAMERALNY DOMll ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedia Mo 

liere'a „SZKOŁA ŻON". 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel.: 10'7-25 

Ostatnie dni wesołej operetki „NITOUCBE" 
Zniżki ważne. W próbach melodyjna operetka 
J . Straussa „ZEMSTA NIETOPERZA". 

Dr. BLEIFEDER cho­
roby kobiece. Zachod­
nia 36 - 5, tel. 128-39 

145llg 
Dr. OLĘDZKI •' lloro­
by skórno-wenerycz­
ne. Zeromskiego 41-1 
3 - 6. 1146k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że-
romskiego 37, tel 

257-23 11k 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 - Ostatnie Dr. BORECKI choro­

dni „WGLĄD w RZĄD". Pocz. 0 godz. 19.30 roby żołądka, kiszek, 
tel. k asy 272-70. wątroby. Narutowi­

cza 35. tel: 206-99 
TEATR „OSA", Zachodnia 43. łel. 140-09. 1152k 
Dziś i codziennie o goclz 19,30. w niedzielę Dr. MAJEWSKI cburo 

l święta o godz. lłl,30 I 19,30 ,,Coś ~lę zaczyna" by kobiece, wewnętn 
Przedsprzedaż w kasie w godz. 10-13 1 od I ne, Legionów liS - 1. 

16-ej . tel. 140-09. Tel.· 216-1!2. 1l!7k 

K I n a Or. RÓZVCKJ. specja 
lfsta chorób kobiecych . 

ADRIA - „Elwira Madigan" akuszerii, przeprowa-
BAł, TYK - ,,Niepotrzebni mogą odejść". dził się. Obecnie: Pio-
BAJKA _ „As wywiadu". trkowska 33. przyimu-

je: 2 - 6. 1t82k GDYNIA - „Gospoda Swiąteczna". · 
HEL K li . lki j "i" I OOKTOR ZAllRMAN - „ u · s! w;e. e .r~w.1 ·. „ specjall5lta· skórne 
MUZA - „Męzczyzm w JeJ zyciu . I wenf'ryc7.ne. 8 - 10. 
POLONIA - „WiPczn::> Ewa" 15 - 7 Nawrnt R 41k 
PRZEDWIOSNIE - „Symfonia Pastoralna" Dr KUDREWICZ spe 
ROBOTNIK - „Ostatnia szansa''. cjalista weneryczne-
ROMA - „Noc grudniowa". skórne. 8-10 3 - 7. 
REKORD _ znac· hor" Piotrkowska 106. 

" . l224k 
STYLOWY - ,.Skradziona Sława" . Dr. MAJtRIEWH"Z 
SWIT - ,,Skarb Tarzana" iGUSTAW weneryc:mP. 
TĘCZA - „Skradziona Sława''. skórne Piotrtrnwska 
TATRY - ,.Szary Lord". 
WISŁA - „Pygmalion". 
WOLNOSC - „Na tropie zbrodni'„ 
WŁÓKNIARZ - „Dziewczę z północy". 
ZACHĘTA -, „Trzech Panów Ludwików.". 

Program radiowy n~ dziś 
Program na piątek 20 lutego 1948 roku 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Pirzegląd 
prasy stołecznej; 12,13 .,z mikro.fonem po kra 
j'll"; 12,25 Pieśni kompozytorów po\s~ich; 
12,50 Poradnik gospodarstwa wiejskiego; 13,0ó 
„z naszych strnn"; 13,40 Audycja Minister­
st wa Oświaty; 14,00 Koncert soli-stów; 14.30 
Muzyka; 14,50 (Ł) U!wo.ry Jana Straussa -
syna (płyty) : 15,10 (Ł) Na margin~ie filmu 
pt. „Niepotnebni mogą odejść"; 15,20 (Ł) 
Wi·adomości lokalne: 15.25 (Ł) „Otwieramy 
PowSilechne Domy Towarowe w Łodzi"; 15,30 
(Ł) Rozmaitości; 16 OO Dziennik: 16,25 „w 
walce o zdrowie" 16 30 Audy-::ja dla c-horych: 
16,45 Audycja dl.a młodzieży; 11,00 Koncert 
dla przodowników świat.a pracy: 17.45 RUL -
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauk!" wy· 
kład Prf. Dr J. Sieradzkiego; 18,00 (Ł) Kan­
cert rozrywkowy; 18.45 „Szalona" - fragm. 
powieści J . I. Kraszewskiego; 19,05 „Nowy 
numer „Żołnierza Polskiego"; 19,15 Koncert 
>vmfcniczny ; 21,30 „U naszych przyja'.:.iół": 
22,00 „Nowoczesna Muzyka Baletowa" (pły1.v1 
22.45 (Ł) Koncert. życzeń (c'Z. I); 22,58 (Łl 
Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiadomośc-i: 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakoń :zenie audycji 

Hymn. 

109 - 6 tPI l:lR-!\2 
Dr. TEMPSKI specja­
lista weneryczne. skór 
ne.' włosów, moczo­
płciowe. Piotrkowska 
ll4.. 121 tk 
Or. TADEUSZ CHĘ­
CINSKl. choł'ob:v skM 
no - weneryczne Piotr 
kow~ka 157 ll - G 71k 
DOKTOR REICBER. 
specjali~ta wenerycz­
ne. skńrne, płciowe 
(zehur1enła) Połudnło 
wa 26 druea - siód­
ma Alk 
Dr. f,OZA, wenerycz­
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 84 pierw 
gza - druga. e7warta 
- siódma. tel: 179·56 

51k 
Or. KOWALSKI MIE­
CZVSt.A W. specj;łlls­
ta skórne · wenerycz­
ne. I Maja 3 8 - 10. 
4 - 7 Sik 

Dr FALF\OWSKJ spe 
cjalista nerek. pęche­
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159. 3-5 

1467k 
Dr. LIBO ALEK SAN -
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 - 10. 
4 - 6 Daszyńskiego 
6. tel.: 101-50. 1214k 

Dr. HERDER skórne. 
weneryczne. 4 - 6. 
Gdańska 46. 1225g 
DOKTOR GLAZER. 
~kórne - weneryczne 
5 - 8 Andrzeia 28 
Dr. CHYLEWSKI spe 
cjalista. skórne. we­
neryczne. 4 - 6. Pio­
t?"kow«ka 164. 1820g 

STARSZY fel<'zer Ga 
luba długoletni prak­
tyk szpitala skńmo­
weneryc?nego. Głów­
na 62 - 76. 18 - 20 

l'entvści 

ł;>ENTYSTA WODNIC 
Kl Stanisław specjal­
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andne­
ja 11 tel 154-12 
l.ECZ. Zfi:BOW praco­
wnia zębów gztucz­
nv<'h . Pintrknw«ka R 
LEKARZ STOi\1AT0-
LOG Alle.fa RllRA­
KOWSKA choroby 
dztaseł Lahnratorium 
techniczne, Andr1Pia 2 
4 - 8. 1355k 

Akuszerki 
AKTISZERKA WOJTA 
SIEWlf'Z. - Abitu­
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomor!lka 4a t 61? 
AKUSZERKA tAOO­
WSKA TrPna orzvimu 
ie Zachodnia 52. tel.· 
151-76. 1054g 

R6ine , Zaofiarowanie nracy 
FOT~GRAFIE l_eg~ty I P. F. K. Ośrodek Nr 1 
macyJne :VykonuJe J~- w Łodzi, ul. Sienkie­
dnego dmi:: ReoeracJa wicza 113, poszukuje 
fotoaparatow, Nawrot wykwalifikowanego 
1. l510k księgowego na stano-
ARTYSTYCZNA repe wisko kierownika fi-1 
racja ubiorów. podm'- nansowego oraz sa­
szen~e oczek .. Jatiwłga modzielnego księgo­
Swhnowa. Pmtrko·v- wego. Warunki do o- i 
ska 30 1220k mówienia. Zgłoszenia 
BRYCZESY, spo:l.nie do Wydz. Personalne-
szyje specjaUsta Woj- go. 1807k • 
ciechowski. Piotrkow- ·MASZTNISTKI kore 
ska 59. {poprzeczna nfi spondentki! Kursy 
cvnal. 1373k Stenograllf.i, Maszyno 
ZAPAMIETA.I VOTO- pisania, Księgowości 
AUTOMAT! Na.-utowl Centralnego Związ­
cza 8. wykonuje najt11 ku Stenografów gru­
n łej zdjęcia legityma· py początkowe, zaa­
cyjne. Sl2k wansowane. Zapisy: 
ZIOŁA lecznicze M. Kilińskiego 50-7. 
Szydłowski farmaceu- 1539g 
ta - zlel::..-z. 40 lat pra SIŁA biurowa ze zna 
cy zawodowe1. Naru- jomością maszynopisa 
t owicza I . Drogeria. nia potrzebna. PKS. 
~----.- ... _....,.16_1_6k Wigury 7. 1941k 
SNIEGOWCE kalosze POTRZEBNA pomoc 
oraz zamki zatrzaski nica domowa, Zgło­
do butów reperuje szenia: Piramowicza 
szybko solidnie. Wul- 8 - 3a. Warunki do­
kanizar::ja, Zachodnia bre. 1959g 
50. 1775k POTRZEBNA uczci­
NAPRAWIA bez śla- wa pracownica domo­
du uszkodzoną g'lrde- wa z gotowaniem I 
robę. Tkalnia sztucz- referencjami. Wólczań 
na Frankowskiej, Sród ska 41 - 11. 1964g 
miPiSka 23 - 2. Hl15e: POTRZEBNA panna 
PRZYBŁĄKAŁ się ze znajomością ksiąg 
p ies czarny z białą kra uproszczonych od za­
watką. Odebrać: żwir raz. Zgłoszenia telef. 
ki 12 - 1. 1960g 272-lll od godz. 9-17. 
PRZYBŁĄKAŁ się 1972g 
pies wilk Nr tabliczki POMOC domowa po-
2.010. Słowackiego 10. trzebna. Warunki do­
_______ 1_9_6 __ 5g bre. Kilińskiego 46, 
17. bm. zaginął wilk 29. 1974g 
przy Dąbrowskiej i POMOC domowa po-

n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

LOKAL handlowo- I ZGUBIONO kartę 
przemysłowy, sklep, RKU, świadectwo 
oraz 3 pomies~czenia szkolne, legit. Zw. Zw. 
przyległe, łączme pow. Stefan Bena Napiór-
85 mtr. kw. Telefon. k k' g 40 _ 17 
Przy Piotrkowskiej, ows ie 0 • 

między Przejazd - ZGUBIONO legitym. 
Nawrot odstąpię za 
zwrotem kasztów re­
montu. · Oferty „PAP'' 
B. O. Piotrkowska 133 
sub. „Rad". 1892k 
POTRZEBNY ns:>kój 
sublokatorski w śród­
mieściu. Cena oboję­
tna. Pilne, Zgłoszenia 
od 16 - 17, godziny 
tel. 109-79. 1958g 
ZAMIENIĘ pokój , ku 
chnię, wygodami na 
dwa pokoje kuchnię, 
centrum. Zwrot kosz­
tów remontu. Berka­
J oselewicza 16-18. 

1962g 

tramwajową niebies­
ką, Związku Zawodo­
weg9, dowód osobisty. 
książkę Ubezpieczaln i 
Prorok Stanisława, Pa 
bianicka 18 - 18. 

1969g 

ZGUBIONO kartę 

RKU. Sciegiński Piotr 
Swęd:lli.ejowice, gm. 
Zapolice, pow. Łask. 

1970g 

ZGUBIONO książkę 

Inn no sorze~aż Kilińskiego. Odprowa trzebna do 2 osób. :aeubione dOkUmenfV 
dzić za wynagrodze- Warunki dobre. Refe 

wojskową, 4 świadect 
wa szkolne I odcinek 
zameldowania. Stani-
szewskiegio Kazimie­
rza. Północna 21 - 72. 

1931g 
GOSPODARSTWO rol 
ne, dobre budynki 
sprzedamy. Plac Wol­
ności 6 - 4. 1965k 
SREBRO w każdej po 
~tael kupuję. M Wei­
ner I S-ka Łódź, Pio­
trkowska 112, telefon· 

niem. Kilińskiego 258 rencje wymagane. Pio SKRADZIONO książ­
Bar. 1968g trkowska 134 - 18. kę Ubezpieczalni. Fe-
PRzyJMUJEMY obrę l975g liks Czopski, Nawrot 
bianie, mereżkowa- 89 - 22. 1973g 
nie chustek do nosa. Poszukiwanie '1F3Clł ZGUBIONO 
W. Marciniak, StaUna 
42. 1976g 

książkę 
Ubezpieczeniową na 

120-66. 1463k Nauka 
SPRZEDAJĘ meble, -------­
ceny konkurencyjne. 

KOREKTOR poszuku 
je pracy na godziny. 
Zgłoszenia „Facho­
wiec". Administrac!ja 
„Expressu". 1894g 

pazwisko Miarkiewicz , 
Zofia, Aleksandrów, 
Zgierska 22. ~924g 

OGt.ASZA.JCIE Slg 

W „EXPRESSIE 

li USTROW ANYM" 

Zakład stolarski, An- KURS kroju I modelo­
tecki, Gdańska 42. wania. Zapisy: Insty-

1889k tut Przemysłowo-Rze- Lokale eenv ogłoszeń 

W „EXPRESSIE ILUSTROWANYM-

w tek rn tek nekr. 

MEBLE: sz-.a-fy__:t:..;;r..;;.zy;.;- I mieślniczy, Sienkiewi- --------­
drzwiowe łóżka sto- I cza 89 15232 POSZUKUJEMY duże 
ły, krzesł~, toal~ty po l KURSY kroju dam- go samodzielnego obie ·1 
leca stolarnia: ul. Na- · skiego, męskiego (sy- ktu magazynowego z do 70 mm 160 55 35 Ogłoszenia 
piórkowskiego 5. stem angielski) . Roz- biurem na terenie m. od 71 _ 120 mm 200 65 45 drt"bne ,,......,..,.... ____ __:1:;;9;.;;3..;.:;6g poczęcie 26 lutego, za Łodzi, możliwie z bocz 
ŁÓŻKA polowe, klesz pisy Łódź, Stalina 7. nicą do wydzierżawie od 121-200 mm 240 80 1 OO za wyraz 
czyny, styliska. oara- 1963.,. nia. Ewentualne re- od 201-300 mm 300 100 130 zł. !O.-
wany, . krzesła. Sklep SZKOŁA samochodo- monty us~utecznimy, j powyż. 300 mm 350 140 180 Posz. pr zł 13 
Południowa 6. 1664 wa • motocyklowa lub PO~Jemy. Wy- l . 
KONIA do rolwagi nrzyjmuje zaoisy do l c~erpttJące oferty: I W aied?felę I święta o 30% drożej. 
sprzedam. Limanow- dnia 4 marca br. Łódź Ładź, 1 skr. poczt. 89 
skiego 130 - 1. 1971g Wólczańska 27. 1957k (Społem). 1967g ~,,';~Y:l'~"k"'~'*'"·~-:1"":··~·,,,...~,~~·'"·•'"~ 
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